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Ofenzywa niemiecka we Francyi. 


Tel. własny »Nowej Reformy«.) 


Zurych, 16 listopada. 
Dzienniki tutejsze donoszą z Lugano: 
Dzienniki medyelańskie przynoszą wiado- 
mość z Paryża, że spostrzegane są oznaki wiel- 


Ceki 
zamieckiej na froncie franceu- 


wyprawa Go Albanil 
(Tel. wł »Nowej Reformye.)  " 
Lugano, 16 listopada. 

Prasa wloska, boz żadnych trudności ze stro- 
ny cenzury, przygotowuje naród włoski na wio- 
ską wyprawę wojenug do Albanii. 

»Secoloe w artykule wstępnym uzasadnia po- 
trzebę toj wyprawy koniecznością niestenia po- 
mory Serbom. 

»Corriere della Sera« podnosi, że Włochy nie 
mogą żnóną miara pozwolić na zwiększenie się 
Grecyi kosztem Alkanii. Prasa włoska uważa 
zresztą Qrecyę za straceną dla porozumienia i 
sądzi, że w greckiej Izbie deputowanych utwo- 
rzy się większość przeciwko V enizelosowi. 


wiochy a Niemcy. 


przynosi następujący 


»Ossterr. Morgenzig.* 
telegram: 

À Zurych, 15 listopada. 
>N. Züricher Zig.e donosi z Lugano: 

Liczne firmy włoskie mają zamiar zerwać 
Z niemieckiemi firmami stosunki handlowe, 
skromne zresztą, gdyż wypowiedzenie wojny 
Niemcem przez Włochy uważane jest we Wio- 
szech za nieuniknione. 


am aŘIŘiIŘiħŘħi iți 


AFA MÓW, i 


kwartalnie 1 kor. 80 hal, 


Kasy Oszozęd. 857.484, 


wskazując na niebczpieczeństwo bułgarskie, 
trójporozumienie dla okupienia neutralności 
Bułgarów pomyślało o przyznaniu Kawali Buł- 
garom. Gdy wreszcie upadek Venizelosa polo- 
„żył kres wszelkim nadziejom trójporozumienia, 
ofiarowało ono pułgarom hełeńskie terytorya, 


znajdujące się poza sicrą rozporządzalności 

Grecri. 

RR z E. m 
Au i ET gr; P A 44 SB E e 
Demibardowttie Werony. 


Lugano, 16 listopada. 
Atakowi ;otników auglryacko-węgierskich na 
| Werouę sprzyjała pogoda, jak donosi prasa wło-! 
'ska. Atak wykonały 3 samełoży., rzucając na 
"miasto 4 do 6 komb. Na Piazza Q 'Erbe edby- 
wał się właśnie targ, gdy padia pierwsza bom 
ba. — Bomby zabiły 39 Gsób, zranily zaś 29 


l ciężko, a 19 lekko. 


5 
(Tel. wł. „Nowej Reformy“.) 
Wiedeń, 16 listopada. 


Dzienniki tutejsze donoszą z Rotterdamu: 


my, bo żywimy silne przekonanie, że tenże sam 
duch Was ożywia, który niegdyś w sławnej 
Szkole Głównej na krótki czas tylko się rozża- 
rzył, ale rzucił jasne promienie światła i ciepła, 
ożywcze tchnienie na cale pokolenia. Niechby 
Bóg błogosławił Waszemu dziełu, a ludzie nie 
zwichnęli tego, co żyć chce, do życia ma prawo 
i na życie zasłużyło. I nieenby Wasza mloda, 
bujna, miłością sycona praca zmierzała pewnie 
i śmiało ku tym ideałom, które nam ju am przy- 
świecają, do ulepszania ludzi, które pociąga za 
sobą rozszerzenie granie nietylko ducha, lecz 
i Narodu. " 

Kraków, w listopadzie 1915. 

Imienicm senatu akademickiego uniwersyte- 
tu Jagioliońskiego: 

. Kostanecki m. p. 
rektor. 


Do Politechniki: 

„Drodzy Koledzy! W chwili ciężkiej, gdy ty- 
le pracy polskiej poszło na mame, poczynacie 
Waszą działalność. Podniecać Was będzie prze- 
świadczenie, iż jedynie twardym wysiłkiem A 
znojem wskrzesić zdołamy i odnowić to, co zni- 
szczyły spustoszenia. 1 podnieci Was także 
myśl, iż słowo Wasze zapewniać będzie chleb 
życia, ukrzepienie zaś materyalne nietylko od- 


| Atak samolotów austryacko-węgiorskich na |rodzeniu dusz wtórzy, lecz zarazem je walnie 


Weronę odbył się dnia 14 bm. rano. 

Samoloty rzuciły 15 bomb na rozmaite pun- 
kty miasta. Zginęło 18 osób. Szkoda materyal- 
na nieznaczną, 


Komunikat resyjski, 
{Telegram c. k. Piura koresp.) 


i Wiedeń, 16 listopada. 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra- 
wozdanie rosyjskiego sztabu generalnego z dn. 
14 listopada: 

Niemcy próbowali zaatakować miejscowość 
Beresmiinde w kierunku Uexküll, zo- 
stali jednakże ogniem naszej artyleryi odparci. 
W okolicy Dyneburga i dalej na południe aż do 
Prypeci nie zaszło nic ważnego. Silna wal- 
ka w okolicy wsi Micdwicze w oddaleniu 


|10 kilometrów na północny zachód od Czarto- 


Obawy te znajdują się widocznie w zwią- ryska trwa dalej. Próba nieprzyjaciela posunię- 


zku z udziałem Włoch w baikańskich działa- 
niach weżennych. Opinia publiczna we Wło- 
szech uważa za piawdepodobne, że rząd w 
sprawie tej stauie wobec pariuneuin z dokona- 
Rem postanowieniem. 

————— 


Astatni nazisk na Gresye. 


Drezno, 15 listopada. 

»Dresdner Nachrichtens donoszą z Lugano: 

W Rzymie ohiegają wiadomości, że Kitche- 
ner uda się do Aten, żądając materyalin A 
kejmi dla bezwarunkowego bezpiecze sa 
wojsk angielsko-francuskich wobec greckiej si- 
om ciągle wzywa do bezwzględne- 
go wystąpienia przeciw Grecy. 


Podwójna gra czeórparoztnienia, 


Genewa, 16 listopada. 
Jak donoszą dzienniki paryskie z Aten, rzą- 
dy grecki i pulgarski zawarły ugodę; a 
której pomiędzy nimi utworzona > zie a : 
tralna strefa nadgraniczna, którą już wojskowi 
delegaci obu stron wytyczyli. Sw; 
Jak donosi » Gazette de Lansanno« z Paryża, 
dyplomatyczne kola francuskie protestują po, 
ciwko ciągłym atakom ze strony prasy greckiej, 
* która mocarstwom czwórpoTozumienia ZA, 
że czyniło Bułgarom szezodre haki, A= R y 
sprawie tej dyplomacya francuska daje nastę- 
pujace wyjaśnienia: 
Trójporozumienie ofi 
stwa dopiero wtedy, gdy stai 
Grecya nic porzuci neutralnoś 
stantyn odrzucił propozycye 


arowało Bulgaryi Ustęp- 
stalo się pownem, 40 
ci. Gdy król Kon- 
trójporozumienia, 


Sta emisaryusze w indyath. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Frankfurt, 16 listopada. 


cia się ku Styrowi udareninioną. zosisia naszym 


l ogniem. Koło wsi Podgacie na północny za- 


tehód od Czartoryska toczy się silua walka. 


mOGLMUBMIZAŁ faresi. 
i (Tel. c. k. Biura koresp.) 
Konstantynopol, i6 listopada. 


popiera. Praca tedy będzie Waszem hasłem i 
czarownem słowem wyzwolenia; niechby w tem 
apostolstwie pracy, kojącej i gojącej, Bóg Wiam 
błogosławił, a ludzie dobrej woli życzliwością 
i spójnią wspierali pierwsze i dalsze kroki mlo- 
dej instytucyi. Z miłością dla tej ziemi, której 
krzywdą się krwawią, 'któręj szczęsciom drga- 
ją serca nas wszystkich, podejmujecie szlache- 
tne dzieło. Męskiej tedy odwagi, męskiej wy- 
trwania cnoty i zarazem plonów obfitości ży- 
czy Wam z głębi serca uniwersytet Jagiel- 
loński,* 

Kraków, w listopadzie 1915. i 
Imieniem senatu akademickiego uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego: 
4 Kostanccki m. p. 

rektor. 


Ő 


. 


Wobee otwarcia uniwersytetu i politechniki 
w Warszawie także i ze Lwowa do warszawskie- 
go Wydziału Oświecenia oraz do rektoratu uni- 
wersytetu warszawskiego przesłaly wczoraj ży- 
czenia i adresy: „Towarzystwo nauczycieli 
szkół wyższych“, „Pow. literackie im. A. Mi- 
cekiewicza”, „Komitet polskiego archiwum wo- 
jennego* oraz grono nauczycielskie VI gimaia- 
zyum. 


W uzupełnieniu wiadomości o profesorach i 
wykładach w obu tych wyższych uczelniach 


A 


Doniesienie agencyi telegraficznej »Milia. 'polskich podajemy spis wykłudów ogłoszony w 


Główna kwatera turecka donosi: i 

Na froncie dardanclskim zwykły ogień arty-| 
leryi od czasu do czasu oraz walki przy pomo- 
cy bomb. Na froncie kaukaskim jedna z na- 
ea patroli zaskoczyła w okolicy Milo oddział 
nieprzy jacielski, złożony z 100 ludzi, który zo- 


politechnice. W bieżącym więc roku szkolnym 
wykładać będą: 

P. Ziemowit Arlitewicz — geometryc 
analityczną na Li II semestrze. P. Henryk C zo 
powski — mechanikę. P. C. Domanie- 
wski — konstrukcye budowlane. P. K. J an- 


stał zmuszony do ucieczki, przyczem oddział |kowski — teoryę projektowania, P. Z. K a- 


ten stracił około 50 ludzi zabitych i rannych. 


Wolna ma morzu. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Zatonięcie hiszpańskiego parowca. 


Londyn, 16 listopada. 


»Lloyds« donosi: Hiszpański parowiec »Ber- 


nabos pojemności 2 
diff do Bordeaux niedaleko Bord 
wraz z załogą, liczącą dziesięciu ludzi. 
Sprawa parowca »Firenze<. 
A Berno szwaje., 16 listopada. 
>Corricre della Sera« stwierdza, że ze spra- 
wozdania kapitana parowca «TFirenze« wynika 
stanowczo, iż kapitan nie chciał usłuchać roz- 
kazu komendanta łodzi podwodnej, by okręt 
zatrzymał. Dziennik pochwala zachowanie się 
kapitana i napomina wszystkie okręty kupie- 
ckie, by o ile możności na lodzie podwodne na- 
jeżdżały. 


r ==) 


Zmiany 0 <abimecie połerebuzskim. 
(TeL c. k. Biura koresp.). / 


Kopenhaga, 16 listopada. 
»Dirżew. Wiedomosti« donoszą, że na miej- 


„Frankfurter Ztg.e ogłasza następujący tele-| seo Kriwoszeina jest upatrzonym na mi- 


dawcy Z nu: | 
ego źródła dowiaduję 
dawna wie, że 


gram swego sprawoz 
doskonale poinformowan 
się, o czem rząd angielski od à 
japońscy emisaryusze popierają przewrotowj 
ruch w Indyach. " 

Wiadomość, że rada ministeryalna japońska 
zajmowała się położeniem w Indyach, wywoła- 
ła z tego powodu w rządowych kołach angiel- 
skich nejżywsze zaniepokojenie, 


Bezsilaeść libarałów greckich. 
Å + (Tel. c. k. Biura koresp.) 


i 
m A: Ateny, 16 listopada. 

(Ag. Havasa). Przemysiowcy i kupcy z Aten 
i Pireus prosili Venizelosa, by się nie usuwał od 
udziału w walce wyborczej. Venizelos oświad- 
czył, że liberali, choćby nawet w większości po- 
wrócili do Izby, nie potrafią przeprowadzić 
swego programu. 3 


poza zaa |) a a mn YN Ady 


er 
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Amsterdamu: Z, nistra rolnictwa ks. Wasilczikow. 


Ustąpienie Ruchłowa jako ministra. ru- 
chu okazało się. nieuniknioną koniecznością, 
gdyż podczas jego rządów stała się zła gospo- 
darka prawie przysłowiową. 


Gtwarcie szkół wyższych 
w Warszawie, 


Z powodu otwarcia wyższych uczelni w War- 
szawie, senat akademicki „Wszechnicy Jagiel- 
lońskiej przesłał Uniwersytetowi i Politechnice 
warszawskiej następujące pisma: 

Do Uniwersytetu: 

Drodzy Koledzy! U progu Waszej działalno- 
ści. która niechby trwała przez wieki, a szłache- 
tnym znaczyła się owocem, Z głębi serca, prze- 
pelnionego bratniem dla Was uczuciem, ślemy 
Wam słowa: szczęść Boże! ma 

Wiemy, że czujecie całą odpowiedzialność 
Waszego stanowiska i zadania, wiemy, że pra- 
cą Waszą, słowem nauki i hartem przykładu 
chcecie zaszczepić w dusze młodzieży zarzewia 
postępu i odrodzenia Narodu. Mimo troski i bó- 
lu obecnych cz%ów, Z otuchą na Was patrzy- 


U 


.268 ton, w drodze z Car-|2) ra 
eaux zatonął] Swiere 


miński — rysunki ręczne. P. Henryk K or- 
win-Krukowski — technologię metali. 
P. Jan Krassowski — matematykę dla 
chemików na I i na II semestrze. P. Jam Le- 
wiński — mineralogię i geologię na Ii II se- 
niesitrze. P. Ap. Nieniecwski — naukę o wy- 
trzymałości. P. Stan, Patschke — nauke o 
maszynach na I i na II semestrze. P. Julian R u- 
dnieki — rachunek różniczkowy i iniegral- 
I semestrze 5 godzin tygodniowo. Pp. lt. 
zyski i Tad. Toiwiński — 


projekty architektoniczne. P., K. Skóre- 
af” z 2 historyç architektury w Polsce. P: 


mCzesław Witoszyński — rysunki maszyn. 


p. Wittig — modelowanie. P. Stefan Zi e n- 
tarski — technologię matematyczną. 


KRONIKA. 
Kraków, 16 listopada 

Posiedzenie Rady przybocznej krakowskiej i 
podgórskiej odbędzie się dzisiaj o 5 po poludniu 
w magistracie krakowskim. Na porządku dzien- 
nym znajdują się sprawy aprowizacyjne oraz spra- 
wa odszkodowań wojennych dla Krakowa.” 

Karty chiebowe w Krakowie. Na wczorajszem 
posiedzeniu urzędników magistratu, zajętych w 
biurach okręgowych dla rozdawnictwa kart chle- 
bowych, ustalono między innemi, iż kanapki nie 
podpadają pod karty chiebowe, kupcy tvlko będą 
otrzymywali odpowiednie przekazy na chleb, by 
mogli te przekąski sprzedawać. 

W najbliższy piątek i sobotę będą wydawane 
zarty właścicielom realności na przyszły tydzień 
na podstawie poprzednich wykazów. 

Nowy profesor historyi polskiej w uniw. Jagiell., 
p. dr Stanisław Krzyżanowski, łączy od lat wielu 
z dyrekturą archiwum aktów dawnych miasta Rra- 
kowa stanowisko prezesa Towarzystwa miłośników 
Krakowa, którego założenia był jednym z inieyato- 
rów. Towarzystwu temu zapewnił świetny rozwój. 
a kilkanaście roczników, pod jego redrkcyą wyda- 
nych, wydobyło na jaw ogromny materyał do hi- 
storyi naszego grodu. ‘Towarzystwo obudziło ró- 
wnież w licznych sferach micjskich dążność do o- 
chrony zabytków. 

Profesor Krzyżanowski, zajmując się długo spra- 
wami konserwatoistwa, poświęcił szczególną uwa- 
gę ochronie archiwaliów. W licznych podróżach po 
kraju zinwentaryzował ich wiele, a niektóre, jak 
na przykład stare księgi Pilzna i Dukli, uratował 
od zagłady. W pracy naukowej poświęcił się prze- 
dewszystkiem dyplomatyce, wydał w tym kierun- 
ku szereg dzieł, jak »Dyplomy Bolesława Wstydli- 
wego dla Katedry krakowskieje, »Dyplomy i kan- 
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Rek XXXIV. 


a) RC n 


PreonumeGbrP ia przyjraajeę: 


Roformy* i wszystkie urzędy pocztowe; miejscową: 
Agencya J, Hopeasa 


i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienaików M. Hapozyca, ul. Jagiellońska 7. 


W numerze popoładniowym, wychodz 


ceelarya Przemysława drugiegoe, »Poselstwo Kazi- 
mierza Wielkiego do Awinionuc, pierwsze uniwer- 
syteckie przywileje i wiele innych. — Z ramienia 
Akademii umiejętności odbył podróże po całej 
Polsce i zebrał jedyny zbiór fotograficznych repro- 
dukcyj półtora tysiąca polskich dyplomów, co da- 
ło pobudkę do rozpoczęcia wielkiego wydawnictwa 
»Monumenta Poloniae palacographica«, którego 
dwa zeszyty już się ukazały, Wydał nadto dla po- 
trzeb uczniów podobne wydawnietwa, mianowicie 
»Alium palaeographierme i »Specimina palaeogra- 


phica« dla potrzeb pedagogicznych, zorganizował 
ozobny gabinet dla 


nauk pomocniczych histe 


nych. nii -zniów 


szczęgólnn troskliwością, 2 wiclu z pośród nich 
ogłosiło pod jego kieru:kiem wyborne prace. — 
W uznaniu wybitnej działalności wybrała go Aka- 
emia umiejętności w Krakowie swoim czynnym 
członkiem, a Rada archiwalna przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych powołała go w swój skiad. 
Kirs ekcononiiczno-handiowy N. K. N. Uroczysta 


inauguracya kursu  cekonomiczno-handlowego N 
RK. N. dla superaruiirowanych legionistów, urzą- | 


dzonego staraniem Instytutu ckonomicznego N. K, 
N., przy współudziale N. K. O. i Akademii Iandlo- 
wej „odbędzie się w Krakowie. w niedzielę, dnia 
21 bm. o godzine 12 w południe w sali „Sokola“, 
przy w. Wolskiej. 

Porządek dzienny obejmuje: 1) Przemówienie re- 
prezentanta N. K. N., posła Konstantego Sro- 
kowskiego. 2) Przemówienie reprezentanta N. 
K. O. nad superarbitrowarymi legionistami prezy- 
denta dra Ernesta Bamdrowskiego. 3) Prze- 
mówienie reprezentanta Instytutu ekon. N. K. N. 
prof. dra Adama Krzyżanowskiego. 4) 
Przemówienie kierownika kursu dra Leona Bie- 
gełoisena. 

Wykłady i regularna nauka rozpoczynają się w 
poniedziałek dnia 22 bm. w sali Krakowskiej Rady 
"owiatowej, przy ul. Pijarskiej. Wpisy i studya są 
bezpłatne. Niezamożni sluchacze korzystają ze 
schronisk dla superarbitrowanych legionistów. Do- 
datkowe wpisy przyjmować się będzie tylko do 
22 bm. Biuro kursu mieści się w Instytucie ekono- 
micznym N. K. N., przy ul. Krowoderskiej 26, 
gdzie przyjmuje się wpisy i udziela wszelkich in- 
formacyi w godzinach od 10 do 12 æ rana i od 
5 do 7 po poloudniu. F 

Kurs kancelaryjuy dla legionistów. Na wnio- 
sek krakowskiego Sądu krajowego zgodziło się mi- 
nisterstwo sprawiedliwości na otwarcie w Sądzie 
krajowym cywilnym w Krakowie kursu dla inwa- 
litów wojskowych, ua pomocników kancelaryj- 
nych. Na kursie tym znajdzie przyjęcie także 30, 
de 40 legionistów inwalidów. Mandydaci musz} 
mieć następujące warunki: 1) obywatelstwo au- 
stryackie, 2) nieposzlikowane życie, 8) ukończy"y 
17 rok życia, 4) zdatność fizyczna i zupołna zda- 
tność do służby, 5) znajomość języków, o ile te- 
go służba wymaga i 6) wykształcenie szkół ludo- 
wych. 

Kurs trwać będzie przynajmniej © tygodni, przez 
ten czas uczestnicy kursu muszą mieszkać w Kra- 
kowie i utrzymywać się swoim kosztem. Ci u- 
czestuicy, którzy ukończą kurs z dobrym postę- 
pem, mogą liczyć na to, że wkrótce po ukończe- 
niu kursu uzyskają posadę pomocników kanecla- 
ryjnych w jednym ze sądów rachodnio-galicyj 
skich. Bliższe warunki i szezegóły poda Biuro 
krakowskiej delagacyi N. Komitetu opicki nad le- 
gionistami przy ulicy Woiskiej, dokąd też kandy- 
Gaci zgłaszać się zechcą najdalej do dnia 1 gru- 
dnia b. m. 

Poseł Jan Zamorski, prezes stronnictwa chrze- 
ścijańsko-ludowego — według doniesienia »Wień- 
ca i Pszczółkie — wzięty został przy poborze w 
Styryi dnia 2 listopada do wojska i przydzielony 
do niemieckiego pułku obrony krajowej w Lincu. 

Zkieranie dzieł zdekompletowanych. W wielu do- 
mach i dworach, które uległy najtzdowi Rosyan. 
znajdują się zdekompiciowane biblioteki, cezęsta- 
kroć pozostały tylko poszczególne tomy cennych 
dzieł lub wydawnictw. Te lużne tomy nie przed- 
stawiają obecnie dla właścicieli większej wartości, 
nie rzadko są zaś bezużyteczne. Dzieła te zebra- 
ne jednak z kilkunastu zbiorów możnaby skom- 
pletować i stworzyć poważny księgozbiór. Celem 
ocalenie resztek pozostałych bezużytecznie dzieł, 
postanowił zarząd okręgowy Towarzystwa Szkoly 
Imdowcj (Kraków, Rynek 6), zająć się kompleto- 
waniem pozostałych zbiorów. Zarząd okręgowy T. 
S. L. w Krakowie zwraca się tą drogą do wszyst- 
kich obywateli, którym bibiioteki zniszczono, aby 
zechcieli nadesłać poszczególne tomy i w ten spo- 
sób uratowali częstokroć cenne dzieła od zupelnej 
zatraty. 

Wszystkie pisma polskie prosimy 0 umieszcze- 
nie niniejszej notatki. 

Ceny maksymaine dla drobnej sprzedaży zie- 
mniaków. »Gazeta Lwowskac ogłasza nowe rozpo- 
rządzenie tej treści: m. , 

Przy drobnej sprzedaży ziemniaków, to jest w 
ilościach do 10 centnarów inetrycznych, nie może 
producent, względnie kupiec, żądkć cen wyższych, 
niż następujące: x z 

Ceny podane w koronach za 190 kilogramów, z 
wyjątkiem ziemniaków rogalkow ych: >. 

W miesiącu listopadzie: ziemniaki jadalne 
biało i żółte, ręką wybierane, 10 K 50 h; różowe 
ręką wybierane, 10 K; ziemniaki nie wybierane 
pastewne dla celów pl zemysłowych 8 K 50 h. — 
W grudniu: ziemniaki. jadalne biale i żółte 
11 K, różowe 10 K 50 h, nie wybierane pastewne 
HR ERY styczniu ziemniaki jadalne białe 
i żółte 11 K 50 b, różowe 11 K, nie wybierana pa- 
stewne 9 K 50 h. — W luty m: ziemniaki jadaine 
białe i żółte 12 K, różowe 11 K 50 h, nie wybiera- 
ne pastewne 10 K. — W maren: ziemniaki jada!- 
ne białe i żółte 12 K 50 h, różowe 12 K, nie wybie- 
rane pastewne 10 K 50 h. — W kwietniu: zie 
mniaki jadalne białe i żółte 13 K 50 h, różowe 13 
K, nie wybierane pastewne 11 K. — W maju: 
ziemniaki jadalne białe i żółte 14 K 50 h, różowe 
14 K, nie wybierane pastewne 12 K. 
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taxże inne inseraty. à 
Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty. oyrkułarze, ogłoszenia itp.) przyjmujo się za cenę 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych. a 1 kor od 100 erz. tła miejscowyca prenumerazorów 


I kwesty, nawet w 


DZE 


Trafika w Sukiennicach. 
Zamiejscswą prenumeratę | ogłoszenia (inseraży) przylmują: we Lwowie Biura dzienników: 


A. Buchstab, uliona Karela Ludwika |. 41. — S. Sokołowski, ulica „sgiellońska 1. 3, — 
W larosiawiu J. Soszyńska. — W Tarnowig M. Roczach, — W Wiemiu: Herman Galde * 
schmied (sprzedaż oddzielnych numerów). I., Wollzeile 6. — M. Dukes Nzchf. Haasenstsin 


& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n, M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i W rocławiz). — 
R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Ji. Schalek (Wollzeile) — 
W Paryżu Socićtć Mutuelle de Publicité A. Loretta, directear. Rne Rougemont 14. 

Do numeru popołudniowego przyjmaje się tylko „Nazsełąne”" po 80 hal. od wierrza. — Gi sy 

publiczne po 2 kor od wiersza 


oym w poniedziałki i dni poświateczne, zamieszcza się 
s 


w. 


= 


Z krai 


Lwów dla Warszawy, Składki, zbierane przez 
redakcyę »Kuryera Lwowskiegod na głodnych w 


Warszawie, wyniosły do poniedziałku 33.373 kor. 
i 4.070 rubli, 


czyli 


przekroczyły już znacznie 40 
koron. 


tysięcy 

Bochnia, 15 listopada, (Ofiarmość publiczna. — 
Tarcza legionów. — Szkoły). Urządzona w dniu 
7 Lstopada publiezna zbiórka na stodnych War- 
szawy przewyższyła w swym rezultacie wszystkie 
poprzednich latach wyRzza 
“ z której kwotę 37 R 
prak ilczkijowicz w boš zaś 810 
I panie i panowie, kwestujący z ramienia Koła T. 

L. na ulicach miasta. Wysokość zebranej sumy 
(lumaczy się tem, że prócz jak zwykle ofinrnej in- 
teligencyi — wzięła masowy udział w składkach 
cała ludność miasta a także lud wiejski z są- 
siednich gmin. należacy do bocneńskiej parafii. 

Do ofiarności bocheńskiej zsanelowaly też inne 
cele. W niedzielę 14 b. m. odbył się w sali ka- 
syzowej, nrządzony staraniem micjscowcgo komi- 
ictu pań Czerwonego Krzyża z p. Maryą Frytową. 
żoną starszego radcy górniczego na czele — ..pod- 
wieczorek“ urozmaicony koncertem muzyki- woj- 
skowej tutejszego i produkcyami 
wokalno-muzykąalnemi mucjscowych amatorów. — 
Znaczny dochód z „podwieczorku* przeznaczono 
na miejscowy Czerwony (Krzyż i rodziny po po- 
ległych (część dochodu, jak słychać — miał komi. 
tet przeznaczyć na wdowy i sieroty po poległych 
legionistach — szkoda tylko, że nie uwidoeczniono 
togo na afiszu, boć to eel chyba równie szlache: 
tny, a nam specyalnie drogi). 

Kuchliwe Koło bocheńskie Pań nie szczędzi je: 
dnak trudów, bo na sobotę 20 listopada zapowie 
działo na dochód Legionów koncert, w którym 
prócz pp. Walłek-Walewskiego, Mazanka, Stę- 
pniowskiego i Kowalskiego — z Krakowa — we- 
zmą udział także miejscowe siły artystyczne. — 
Urządzeniem koncertu zajmuje się gorliwie radczy- 
ui p. Veltzowa, żona tut. starosty. Spodziewać Się 
należy, że tak cel wieczoru, jak i aoborowy pros 
gram ściągną liczną publiczność do sali kasyno- 
wej, aby znowu usłyszeć polską pieśń i pokrzepić 
decha. 

Niezadługo i miasto nasze będzie miało swą „tar- 
czę Legionów“, a to staraniem gminy „miasta i pow. 
komitetu narodowego. które poczyniły już stoso- 
wne w tej sprawie kroki. 
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Świła nam wreszcie nadzieja, że dziatwa szkół 
ludowych po npóltorarocznym prawie przymuso- 
wym odpoczynku — znowu będzie mogła korzy? 
siać z dobrodziejstw oświaty. Wprawdzie wszyst- 
kie szkoły dotąd zajęte przez wojsko i tylko dy- 
rckceyi jednej szkoły żeńskiej powiodło się prowi- 
zerycznie w prywatnym ktudynku pomieścić szko- 
ię — jednakże władze wojskowe przyrzekiy już 
wkrótce opróżnić niektóre budynki szkolne, czy: 
niac to zależnem od ukończenia restauracyi ko- 
szar, co podobne niebawem nastąpi. 


Z Królestwa Polskisgn. 


Ruch pocztowy i telegraiiczny z Królestwem 
Pol. Na terenie Królestwa Polskiego, obsadzonym 
przez wojska austryacko-węgierskie, otwarte zo- 
stały dla ruchu prywatnego ctapowe urzędy po- 
cztowe i teelgraficzne: Chełm, Kozienice, Krasno- 
staw, Wierzbnik i Zamość oraz etapowe urzędy 
pocztowe: Chmielnik, Kazimierza Wielka, Proszo- 
wice, Skalbmierz, Słomniki, Stopnica i Szydłów. 

Dopuszczone są: 1) W etapowych urzędach po- 
eztowych i telegraficznych: Chełm, Kozienice, 
Krasnostaw, Wierzbnik i Zamość a) przy nadaniu’ 
karty korespondencyjne, listy otwarte, druki 
(czasopisma). próbki towarowe, otwarte listy z 
podamą wartością, przekazy pocztowe i czeki po- 
cztowej Kasy oszczędności; b) przy doręcze- 
niu: Karty korespondencyjne, otwarte i zamknie- 
te listy, druki (czasopisma), próbki towarowe, pa- 
kiety bez podanej wartości do 5 kg, listy z podxną 
wartością i przekazy pocztowe. 

2) W etapowycii urzędach pocztowych: Chmiel 
nik, Kazimierza Wielka, Proszowice, Skalbmierz, 
Słomniki, Stopnica i Szydłów: a) przy nadaniu: 
karty korespondencyjne, otwarte listy, druki 
(czasopisma), próbki towarowe; b) przy dorę: 
czeniu: Karty korespondencyjne, otwarte i zain- 
knięte listy, druki (czasopisma), próbki towarowe 
i pakicty bez podanej wartości do 5 kg. 

Etapowe urzędy pocztowe i telegraficzne Kozice- 
nice, Krasnostaw, Wierzbnik i Zamość są także do- 
puszczone do prywatnego ruchu telegraficznego. 

Z Dąbrowy Górniczej. Wojskowa generalna gu- 
bernia dla królestwa w Lublinie poruczyła rozpo 
rządzeniem z dnia 12 października 1915 r. gene- 
ralne zastępstwo dla okupowanych części Króle- 
stwa Wojskowego Urzędu górniczego w Dąbrowie 
z dniem 19 października b. r. firmie „Władysław 
br. Mycielski i Ska“ da górniczych przedsiębiorstw 
„Tepcge*, Towarzystwe z ograniczoną poręką w 
Krakowie. Firma ta utworzyła w Dąbrowie, Trak- 
tatowa nr. 12, biuro sprzedaży węgli, którego d- 
dres listowy i telegraficzny opiewa: Tepege, Dą- 
krowa w Polsce. 

Z Piotrkowa. (Nabożeństwo Za członków depar- 
tamentu wojskowego N. K. N. — Wyroki sądów 
wojskowych). Nabożeństwo żałobne za spokój dusz 
współpracowników swoich, poległych na aż 
chwały: porucznika dra Adolfa Sternschussa, kie- 
rownika kanceluryi wojskowej — porucznika Jó- 
zefa Klisiewicza, kierownika oddziału transporto- 
wego — chorążego Stanisława Szunskiego, refe- 


bsenta wydawnictw wojskowych i zmarłego w Ło- 


dzi emisuryusza 6. p. Romana Vogla — urządził De- 
partament Wojskowy N. K. N. V. dmiaAWESRD. m, 
o godz. 9 rano w kościele farnym. 

Na murach miasta nalepiono wyrok sądu polo 
vego Komendy Etapów IV armii jako orzekające- 
go sądu doraźnego obrony krajowej, którym ska- 


tem raz 4 


Nr 58 
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Zani zostali za szpiegostwo na rzecz armii rosyj- 
kiej i namawianie do szpiegostwa: Edmund Jani- 
cki (1. 22) i Stanisław Ozowańczyk (l. 20) na śmierć 
przez powieszenie (w porządku: naprzód Okowań- 
Czyk następnie Janicki); Bolesław Ochnio, Józef 
Kobiałka, Julian Golbiak, Józef Niedzialka, Karol 
Faszozuk i Maksymilian Koniak na lat 18, a Zy- 

ant Kubaczyński na lat 15 ciężkiego więzienia, 
aogtrzonego (z wyjątkiem Kubaczyńskiego) po- 
miesiąc. Wszyscy skazani pochodzą z 
gb. lubelskiej, a znajdują się w wieku lat 17 do 22. 

Z Radomia. (Stwierdzanie szkód. — Bandytyzm. 
= Jednodniówka szkolna.) 

Władze austryackie rozpoczęły w tych dniach 

wierdzanie szkód, wyrządzonych przez wojnę. 

niszozona jest cukrownia w Częstocicach, zakła- 

dy żŻełazne w Bodzechowie wysadzone w powie- 
trzę, w Ostrowcu to samo. Moskale wszystko, 
tzego nie można było spalić, wrzucili do Wisły, 
między ianemi całe bloki stali. 

Urządzono tu obławę na bandytów. 5 bandy- 
fów pochwycono, jeden został zabity, trzem udało 
big uciec. y 

»Gazeta Radomska« poświęciła we wrześniu je- 
dncdniówkę szkole polskiej. Numer zaopatrzony 
jest na czele winietą Orła Białego, poczem po o- 
dezwie radomskiej komisyi szkolnej następują ar- 
łykuły: Szkola wyzwalająca, Z półwiekowej prze- 
złości szkolnictwa w Królestwie Poiskiem, Praca 
ducha, Nieomylna droga, Krótki rys polskiego 
szkolnictwa w Radomiu i t. d.  Wydawnietwo 
przedstawia się sympatycznie, podaje obok arty- 
kułów ogólnych, wiadomości i cyfry ścisłe z okrę- 
gu i może siużyć za wzór tego rodzaju jednodniów 
kom, o ile te mają mieć większą wartość dla czy- 
telnika f historyka. 

Najmłodsi bohaterowie walczącej Polski, „„Dzisn- 
nik narodowy“, wychodzący w Pictrkowie, donosi: 

Dochodzi nas wzruszająca do głębi wiadomość 
o bonaterskiej Śmierci 2 młodzieńców-skautów-le- 
gionistów, którzy z oddziałem swoim wyruszyli 
wraz z VI pułkiem Legionów polskich na mole 
walki. 

W bitwie o dworek pod wsią K... padł plutono- 
wy Mieczysiaw Kalusiński z Łodzi, liczący 
lat 18, i Adam Przybylski z Pabjanie, liczący 
lat 17. W tej samej bitwio pięciu innych skautów- 
legionistów odniosło rany: patron skautów-legioni- 
stów Karol Michalski, Witold Żarski, Ste- 
fan Malbrocki, Kazimierz Sobczak i Lek- 
ston. "z 

O nastroju w oddziale młodych żołnierzy świad- 
czy następujący list jednego ze skautów, pisany do 
rodziców; list prawdziwie żołnierski, swym lakoni- 
unem i spekojem., „Kochani Rodzice! Jestem zu- 
pełaie zdrów. Proszę się o mnie nie niepokoić. Mo- 
szale przed nami się cofają. Dostaniemy za parę 
dni słuszny odpoczynek. Z oddziału naszego uby- 
ło dwóch: Mietek Kalusiński i jeden kolega. 
z Pabjanic. Reszta dobrze się czuje. Caluję wasze 
ręce. Łucyan.'* r 

Z żałobnej karty Legionów. Z Sosnowca dono- 
szą: W dniu 31 lipca b. r. w walkach pod Lu- 
bliiiem padł śmiercią bohaterską młody Sosnowi- 
czani, Szymon Rączek, legionista 4 pułku, u- 
rodzony w r. 1894. Kułą nieprzyjacielską w pier- 

ugodzony, padi na polach wsi Jastkowa. Cześć 
jego pamięci! 


s: E 
że ŚWisia. 

Asenterunek wojennych metali. Z powodu skarg, 
że tylko w Wiedniu urządzono biura zakupna 
przedmiotów z miedzi, mosiądzu, tombaku, glinu 
i niklu z wolnej ręki, ogłaszają urzędowo, że ta- 
kie same biura urządzone będą także we wszyst- 
kieh większych miastach Austryi. Dla Wiednia 
termin wolnej sprzedaży upływa 30 listopada, po- 
czem zaczną się rekwizycye, dla reszty Austryi bę- 
dzie wyznaczony termin o kilka tygodni później- 
szy. Urzędowo ogłaszają nadto, że mylnem jest 
przypuszczenie, jakoby zajęcie serbskich kopalni 
miedzi i otwarcie drogi do Bułgaryi i Turcyi, usu- 
wało potrzebę rekwizycyi miedzi. Póki miedź no- 
wa przyjdzie, już z technicznych przyczyna upły- 
nie trochę czasu, a zapotrzebowanie miedzi jest 
tak wielkie, że nowe dopływy mogą mu nieco ul- 
żyć, ale na razie nie usuwają konieczności pod- 
trzymania dotychczasowych zarządzeń. 


Si 


' „Międzynarodowy banknot czwozporczuńteńsi"( 
„temps“ ogłasza projekt pewnego finansisty, zmie- 
rzający do stworzenia „międzynarodowego bank- 
notu“. Projekt ten wynurzył się był już kilka mie- 
sięcy temu, wtedy jednak nie był jeszcze tak aktu- 
alny jak dziś, kiedy przesilenie w kursie wekslo- 


ji 


„Berliner Tageblatt“ przynosi z czarno- 
górskiego placu boju zajmującą korespon- 
dencyę, której autor, sprawczdawca wo- 
jenny Arnold KBóllriegeł barwnie maluje 
kraj i ludzi. Z korespondercyi tej przy- 
nosimy tutaj niektóre ustępy: 

Obóz obronny w Awtowacu. Przez karmienie i 
nie tylko przez kamienie ciągnie się droga, to pod 
górę, to z góry. Na prawo i na lewo od drogi na 
dwóch pagórkach opalone mury, zasieki z drutu, 
szaniec, baraki drewniare i słomą przykiyte doły 
ziemne, w których żołnierze mieszkają po jednemu. 
Mogliby mieszkać w ciepłych i suchych barakach, 
ale nie chcą. W swojej „wili“ każdy jest sam, 
lub ze swoim przyjaciciem, a to warte więcej, niż 
suche łóżko. 

Stoję za szańcem, a kapitan strzelców graniez- 
nych opowiada i daje wyjaśnienia. Na prawo, na 
lewo, na wschód, na południe, dokąd spojrzysz — 
wszędzie widnieją cierane kontury poszarpanych 
gór, na których stoi nieprzyjaciel. Kapitan wymie- 
nia nazwy topograficzne. Jakieś imię z dodatkiem 
„Do“, albo „Wrch*, albo „Glawa* albo „Brdo“ — 
alo zawsze góra kamienista. Tę górę mieli oni. wą 
górę wydarto im. Krew płynie o kamienie na ka- 
mienie. Z, 
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Z drukarni Literackiej w. Krakowie, 
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„|nily nas od opicki dwugłowego orła, który 
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wym zaostrza się. Według tego projektu, nowy 
banknot miałby opiewać na walutę ezterech sprzy- 
mierzonych państw, a więc na franki, liry, funty 
szterlingi i ruble. Równorzędność tych czterech 
walut opieraiaby się na porównaniu złotych mo- 
net każdogo z czterech państw, przy uwzgiędnie- 
niu legowania metali i ciężaru. Każde z czterech 
państw Inusiałoby akten ustawowym uznać pełną 


siłę płatniczą nowego banknotu. Aby pwaranto- | manizować:. 
SROT 


wać wartość banknota, musiałyby sprzymierz 
państwa zapewnić sobie efektywne posiadanie pa- 
pierów wartościowych, towarów, warrantów. któ- 
reby stanowiły podkład dla pewaych banknotów. 


Każde państwo musiałoby oznaczyć kwotę, jakiej; kule 
poczem | NOI: | 


potrzebuje i za jaką chce gwarantować, 
zarządzonoby emisyę banknotów na ogólną sumę 
tych kwot, pod kontrolą konsorcyum obywateli 
jednego z państw neutralnych. 
zarzutem przeciw takiemu projek 
państwo nie byleby w tem konsorcyum repreze! 
towane, chociaż właśnie cno byłoby. powołane 
gwarantować za walutę wedle miary swego u- 
działu. Co prawda i ten międzynirodcwy banknot 


[nie uniknałby losu różnych waiut i np. w Amery-! 


ce spotkalby się z disażiem. 
Wybuch w kepalai. W szybie „Geweskachaśt 
Deutscher Kaiser: w Hamborn wykuclły gazy. 


Wybuch był lokalny, jednakże spowodował śzaierć ;, 


19 górników. Siedmiu górników jest 


rannych, 


wszystkich wydobyto. Wszelkie dalsze niebezpic- | 


or 
aru 


czeństwo usunięto, reszta szybów nic jest naruszo- 


ną. 
Zmarii. x 


Stanislaw Rola Gadomski, radny m. Po: 
gorza, zmarł dnia 15 listopada b. r. 
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Repertoar teatra miejskiego. 
Wtorck dnia 16 b. m: »Marnotrawny ojciec«, 


Głesy prasy warszawskiej 
a 1 » 
9 otwarciu wyższych uczelni. 
»Kuryer Porauny« oświadcza: 
Po gwałtach, jakie towarzyszyły rugom ję- 
zyka ojezystego z przybytków nauki, docze- 
kaliśmy się otwarcia podwojów polskiego uni- 
wersytetu w Warszawie, Fakt to pierwszorzę- 
dnego znaczenia nietylko odnośnie do potrzeb 
duchowych społeczeństwa, ale jako wróżba le- 
pszej przyszłości (rogiej nam Ojczyzny. Wła- 
dza, która krzewi i popiera oświatę narodową. 
nietylko świadczy sprawiedliwość naturalnym 
uczuciom społeczeństwa, ale zadatkuje jedno- 
cześnie przyszły system rządzenia, sposobize do 
niego siły narodowe. Z tego punktu widzenia 
oceniając placet rządu niemieckiego na otwar- 
cie warszawskiego polskiego uniwersytetu, go- 
dzi się wnioskować o zamiarach jego odnośnic 
do przyszłego bytowania Polski. 
Tak bowiem poparcie początkowej inicyaty- 
wy Komitetu obywatelskiego, jak dalsze urze- 
czywistnienie sprawy, zawdzięczać należy wia- 
dzy, w której ręce wypadki złożyły losy kraju. 
Wiadomo nam z Gcbrego źródła, iż jeden z 
obecnych dostojników naszej stelicy w połowie 
sierpnia b. r, gdy władze cywilne zajętej czę- 
śei Królestwa Polskiego znajdowały się jc- 
szcze w Kaliszu, powróciwszy z Beriina, wyra- 
ził życzenie (którego wysokie pochodzenie do- 
(myślać się pozwalało) otwarcia polskiego uni- 
wersytetu w Warszawie. fo zestawienie, godne 
zaznaczenia, podnosi polityczną doniosłość, ja- 
ką historya dnia 15 listopada b. r. zapisze w 
dziejach Warszawy i kultury polskiej. 
»Kuryer Warszawskie pisze: 
Społeczeństwo polskie z głębokiem zadowo- 
leniem przyjmie fakt otwarcia w Warszawie 
uniwersytetu i politeehniki z językiem urzędo- 
wym polskim, oraz z organizacyą autonomi- 
czną. Otrzymujemy zadośćuczynienie w zaga- 
dnieniu ważnem i pie schodzącym u nas w naj- 
gorszych nawet czasach z porządku dziennego. 
>Dzień« pisze: 
»W chwili najcięższych doświadczeń wewnę- 
trznych otwiera się w bistoryi poiskiej nauki 
i kultury nowa karta. która w rocznikach na- 
rodowych zdobyczy najwybitniejsze zajmie 
miejsce. Podczas gdy cały kraj drży pod cio- 
"sami nędzy, dzieją się w łonie społoczelstwa 
rzeczy niesłychanej doniosłości, a mianowicie 
zaprowadzenie przymusu szkolnego i otwareic 
uniwersytetu i politechniki«. 
z»Goniec Poranny« podkreśla jeszcze 
dobitniej polityczne znaczenie otwarcia wyż- 
szych uczelni: 
»Dziś skończyło się panowanie moskiewskie 
i nikt nam już nie zdoła wydrzeć pol- 
skiego szkolnietwa w całej jego dzie- 
dzinie. Zwycięskie sprzymierzone armie uwol- 


przez całe stulecie wypatrywał, coby w na- 
szym kraju zrabować i zniszczyć. Niemicekie 
władze okupacyjne spełniają obecnie 
obietnice, jakie wypowiedziały w 
odezwach swoich na początku 


wojny ogłoszonych, że zamierzają 


| Kapitan opowiada. Jego strzelcy leżą pod krza- 
kami w głębokich jarach, czynią wielkie skoki przez 
kamienie, pełzają na brzuehach przez kilometrowe 
odległości, znikają w górze, kiedy nio chcą, ażeby 
ich spostrzeżono, są zawsze tam, dokąd nie spo- 
giąda straż nieprzyjacielska. A nieprzyjaciel jest 
waleczny, podstępny. Same dzielne chlopy. Taki 
CZUJESZ”... 

— „Czujesz“? 

— Tak ich nazywamy — opowiada kapitan. — 
Oni nie ogłaszają komerd za pomocą telefonu. U 
nich ta rzecz odbywa się o wiele prościej. Na tym 
szczycie leży ten Czarnogórzec, w owej „kui“ 
(graniczne wieża turecka), ów Czarnogórze, a 
tam w głębokim dole trzeci. Żaden człowiek nie 
mógłby biedz od jednego do drugiego, a jednak 
oni porozumiewają się. W, oznaczonych chwilach 
każdy z nich strzela. Nie zważamy na to strzały, 
bardzo odległe, ale oficer czarnogórski w swoim 
kamiennym doraku chciał się tylko dowiedzieć, 
czy każdy z żołnierzy jest na swoim posterunku. 
Pzielni ludzie ci oficerowie czarnogórscy — każdy 
wykształcony w Europie i dżentlemen. To znaczy 
oficerowie armii regularnej, a nie dowódcy band, 
zwani „kapetanami“, A z nazwą „Czujesz* rzecz 
ma się tak: Zanim Czarnogórcy podejmą atak, od 
szczytu do szezytu idą u nich okrzyki: „Marko! 
Czujesz? — Petar! Czujesz?“ (Słyszysz?) Nie wi- 
dzimy ich „ale słyszymy okrzyk: „Marko! Czu; 
jesz?“ A Marko w miękkich opankach skacze z 


Jagiellońska L. 10, 
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Najważniejszym | 
towi jest ten, że! 
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NOWA REFORNA 


przywrócić wolność Polsee oswobo- 
dzonejodjarzma moskicwskiego. 
1 dlatego zarządziły szybko uruchomienie na- 
szych wyższych zakłaGów naukowych. Siwicr- 


dzając przez to tak poważny fakt polit? 


UJ: 


TAPET OI ee 


dają cne z góry wskazówkę zarówno naw, jak 
miarodajuym ezynnikom, że uważają Króje-j 


a 


stwo za pol-hi kaj i że mikt nie mysi go 
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r 


ger- Zak. 


„Wtorek, 16 Listopada 1915, 


boju ze znaczną przewagą doborowych brygad , Tarkowskiego, Trojanowskiego, Zaleskiego, 
rosyjskich, padli niemal jednocześnie na polu! Majewskiego, Tyszkiewicza i Lejczaka poległ 
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Zygmunt 


obowiązku i ehwały 
zy Trojanowski; po- 


Tarkowski i Jerzy 

rucznicy: Jan Łysek, Slefan Zaleski; eko- 

tążowie: Leopold hr. Tyszkiewiez, Kon- 

stanty Ma je w slari aspirant ofieerski Lej- 
Ls e KJ 
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Q ie każde nazwisko w Jiseie strat legion 


Znamicniem jest. że opinię »Dnia« i A 5 ostrym walk? narodu polskiego 
es zo w powyższem brzmienia przy-| swietna zalet rycerskieh, bi- 
taczn także -Berl Tagebte.i ER | 36] 3 ygaslej świadeetwem — to rozdział 
_>»Fygodnik llustrowanye'w atty-jpoświęcuiy  nekrciegowi Ś. p. Zygmuta Uze- 

z H i 


»Zakierano nam polskie iastytucyc, zamy- 
kano pdlskie szk niszczono pasniątki, roz- 
walano mury oto zaczęliśmy już stawać 
się grodon nędzazzy bez oparcia na dzieja 
wyci. skarbach, bez teraźniejszości znośnej, bez 
widoku na jaśniejszą przyszłość. Młodzicź, kt 
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Ira jest promienicm słońca i kwiatem życia, 
| rozpierzelła się po szerakima świecie” nanłynęji 


ci 2 


id. Kozadem te 
i, nienawistmt. , 
lucyo, Bie inog!i 
kiego. eo przypomina y 
ziy i jej, znoszencj pO U 
Więe, gdy chdzierano na KE królow- 
skiej purpury, ze zinta kogaelw minionych. to 
myśmy wzmagali w sereach swych płomień na 
citarzu mlieści ojczyzny, myśmy powiększaii 
samy paduli 
i. uczusiem do świętych grobów i ezer- 
pali z nich wiarę i nadzieję. A teraz, kiedy 
rozdziera się mrok nad stolicą całej ziemi pol- 
skiej. kiedy znowu staje się oną polskiem'i tyl- 
ko polskiem miastem, z jakąż żywiołową si- 
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sobą, z sere, z duchów, z murów, z ulic i zaul- 
ków całego odredzoncgo, z martwych zbiudżo- 
nego miasta. 

Tygodnik „Świat ostatni zeszyt poświę- 
cił uniwersytetowi i politechnice, Zeszyt ten 
przynosi następujące artykuły: „Królewski u- 
niwersytet warszawski (1816—1831) przez Ja- 
nusza Iwaszkiewicza, „Wspomnienie o szkole 
głównej” przez A. Kraushara, »Na przełomie« 
przez E. Jankowskiego (charakterystyka przej- 


as 


ściowego okresu od Szkoły głównej do uniwer- 
sytctu rosyjskiego i . Ognisko rusyfikacyi 


(1869—1915), czyli historya rosyjskiego 
wersytetu w Warszawie” przez Mary: à 
ba. „Politechnika“ przez dr Z 
vera. 

„Zdrowie pisze: 


| 


| wowadyjił rf JE R OBNREĄ GAMIE Szał] z è h 3 
prowadzit walkę umiejętnie i rozważnie, a W franenskich i angielskich. 


icerów legionowych. Uro- 
dzony w Siedicack, tam kończył gimnazyum, na 


E 


politechnikę uczęszezał we Lwowie, gdzio ze-; 


z organizacyami strzeleckiemi,!; okoł 


tkaąwszy się 
się całą duszą zadaniami militaryzmu 
kiego i niebawem zajął poczesne miejsce w 
kotsu oficeró Młody, 


u 


eerów strzeleckich. 


stanowi wydatny [ozycyę 
szłyen samodzielnych operacyj wojennych. S 


marszu ze Lwowa pierwszych oddziałów 
zcieckich, szybko się jednak dźwigna? z nic- 
mocy i niebawem w wojskowej szkole w Rako- 
each pod Krakowem zabrał się umiejętnie 
ćwiezenia uaplywających ochotników z 
estwa i ziemi Krakowskiej. 
p 


bi 


Po kiiku dniach 
racy otrzymał komendę nad drugą kompania 
ataliouu uzupełniającego i z nielicznego koła 
worzył znakomicie zgraną drużynę, sercem 
całlem oadaną swemu komendantowi. Z niewie- 
ścią, wprost miłością wspominał © Czechnie ka- 
żdy z jego podkomendnych, a podnieść należy, 
że na skład drugiej kompanii złożyli się: stu- 
denci, technicy, inżynierowie, profesorowie, 
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ERA ARE E gd „* chłopi i robotnicy. 
łą wybuchnie radość życia, radość poezucia się, a N, 


Fntuzyasta-romantyk, z głębin poetyckiej 
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bohatersko w walkach nadstyrowyeh. 
„ Rycerskiej pamięci nieugiętych Ojczyzny bo-' 
jowników chwała i cześć! Nel. 


 Gstrzeliwanie Gorycyi, 
(Felegram c. k. Biura koresp.) 


+ 


a Wiedeń, 16 listopada. 
„ Z wojennej kwat 


poczyn 


szczytu, słabło zaś wieczorem. Według urzędo- 
wego wykazu od początku wojny zostało zabi- 
ych 88 osób cywilnych, a 59 rannych, wśród 
tego wiele dzieci. Klasztory i kościoły po wią- 
kszej części zostały zniszczone. Taksamo ulegly 
zniszczeniu kościoty w okolicy. Mało jest do- 
mów prywatnych, któreby nie zostały trafiona 
pociskami. Obliczają, że 509 domów jest mniej, 
aiko więcej uszkodzonych. Uszkodzony został 
także wspaniały budynek Banku austryacko- 
węgierskiego. Nieprzyjacielscy lotnicy kilka- 
krotnie obrzucili miasto bombami. Charakte- 
rystycznem dla prowadzenia wojny przez Wło- 
chów jest, że w dniu Wszystkich Świętych wzię- 
> oai pod ogień drogę prowadzącą na cmen- 
arz. 


Li J 4 R Rej m HA = 
Êksya Wiech przeciw Bulgaryi. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 

Lugano, 16 listopada. 
Dzienniki włoskie donoszą: Okręt wojenny 


swej duszy czerpał siły i ożywial drugich, do|włoski »Piemonte« przykył dnia 13 listopada 
bitwy szedł zawsze odważnie na czele oddziału, |do Salonik i stanął na kotwicy obok okrętów 


chwili krytycznej słowem 
zawsze ducha skrzopić. Karic posz 
gadą karpacką w nieznane góry i wertepy, by 
czynami świetnymi zapisać niejedną kartę Le- 
gienów karpackiej epopei. Turbacz, Mündung, 
Bertianka,  Kiauzuea płaska, Podlute, Porolty, 


Jasień, Perepińsko, Osinołoda, były świadkami 
ryeerskich waik Tarkowskiego, terenem jego 


imponujących zmagań z nawałą moskiewską. 


uni- ; Detaszowany z drobnym oddziałkiem w Osmoło- 
ana Kora- dzie, pełnił służbę w samym środku gór, zdany 
ygmunta Sslin-, na własną dzielność, zdolność oryentacyi i umie- 
|jętność manewrowania 


w uciążliwych warun- 
kach. W krótkim przeciągu czasu teren meto- 
so 


„Stało się zadość naszym gorącym pragnie-; dy walki i samodzielne działanie poszezegól- 
niom, naszej wielkiej potrzebie, naszemu świę- nych patroli odrodziły w drużynie Tarkowskie- 


temu prawu, aby i na tym odłamie ziemi poi- go znany 
skiej powstał przybytek nauki rodzimej — wyż-'typ polskiego partyzanta. N 


z bojów powstańczych znakomity 


sze uczelnie polskie, kióry przez współudział w;nego zastępu szedł zawsze czujny i pelen iui- 


SZYĆ. 


pracy twórczej mógłby Świad 
do narodów żyjących. 
słuchać będzie 
królewskiej stolicy kraju w Warszawie, w ję- 
żyku ojczystym. W historycznym momencie 
tym, otwarcia dwu wszochnie polskich, wyra- 
żamy gorące życzenia, aby pod hasłem: nauki 
i dobra narodu, edrodziło się życie Ojczyzny 
naszej, życie umysłowe, życie naukowe, żyć 
moralne, życie ekonoziiczneć. * à 


H z 
Ra pełu eawały. 
(Korespondencya »Nowej Reformy«.) 
Na pozycyi, 9 listopada. 


| 


$ 
jwłasne straty wynosiły 5 zabitych i około 10 
rannych. W ciągu piętnastomiesięcznej Kampa- 


llion pod umocnione pozycye nieprzyjacicłskie 


A Ho |; A RS . 
| że należy j eyatywy Czecina, świecące przykładem osobi- 
Odtąd młodzież naszu |stego męstwa i dzielności. Ointenzywności dzia- 
wykładów na wszechniench | łań Tarkowskiego świadczy najlepiej lista strat 


nieprzyjacielskieh, która naliczyja 175 rannych 
i zabitych przez tę grupę Moskali, podczas gdy 


uu 


nii bojowej dzielność Tarkowskiego nietylko 
ig nie zmalała, ale uiemal codziennie hartowniej- 


»Piemonte«, który 


porywezem umiał przybył z Mudros, estczeliważ i zniszezył dnia 
ed} z bry-111 listopada d 


17 


werzec w Dedeagacz i dwa pocią- 
gi wojskowe, składające się z 80 wagonów. Ba- 
terye bułgarskie i łodzie podwodne wysłane 
z Dedeagacz ostrzeliwały »Piemontec, nie zada 
jąc mu jednakże szkody. z 


pa 


glefonitzne | talsgenficzne 
mości e k. Bineg- koresp. 
z dnia 16 listopada. 


Stosunki sanitarne w kraju. 
Wiedeń. Departament sanitarny ministerstwa 
spraw wewnetrznych ogłasza: Według sprawo- 


a czele tego dziel | ząy,, nadeszlych dnia 14 listopada, stwierdzo- 


no beakteryologicznie 6 wypadków cholery a- 
zyatyckiej w jednej gminie powiatu podhaje- 
ckiego. © + 
Zboże z Bużgaryi dla Austryl. 

Cisowa. Trzy okręty, naładowane zbożem, 
przejechały przez Orsowę, jadąc z Buigaryi w 
górę Duuaju. 

Przed kcnsystorzemi papieskim. 

Rzym. »italine donosi, że kardynał Cagion 


szą się stawała, budząc podziw i zaciekawienie,jde Asevede, obecnie prefekt kougregacyi za- 


gii bojowej i niespożytych sił się bierze. 
W ataku nocnym pod K., 5 listopada r. b. 
ze znanym impetem poprowadził Czechna bata- 


i ranny odłamkiem granatu chwalebny i czyn- 


Bezlitosna śmierć coraz bogatsze zbiera żni- ny żywot zakończył na rubieży dawnych dzier- 
wo wśród skromnych szeregów polskich Łegio-| żaw Polski. 


nów, niemal codziennie mamy do  zanoto- 
wania nową bolesną wyrwę, uczynioną w har- 
townym szyku młodocianych bojowników. Raz 
po razie nieustraszony zastęp Okrywa ciężka 
żałoba ubytku i straty tem dotkliwszej, im wa- 
leczniejszy jest huf, który własnowolnie w 
imię wyzwoleńczych haseł porwał za broń i 
kdrnie stanął w ordynku Ojczyzny obrońców, 
Walcząc wytrwale na wielu frontach, współ- 
operując z oudziałami wojsk dwuprzymierza, 
stale wychwałane za brawurę, nieugięte męstwo 
i imponującą pogardę śmierci, muszą Legiony 
przodować także mnogością Ofiar, które, 
zwłaszezża na nowym walk terenie, liczne poezy- 
nily szczerby w pułkach legionowych. Uznania 
i pochwał arcyksięcia Józefa Ferdynanda, eksc. 
Piłanzer-Baltina, Kordy, Conty i niemieckiego 
koinendanta armii gen. Gerocka, nie zdobywa 
się tanim efektem, lab dobrym wyglądem pod- 
czas marszu, lecz — bogatą krwi ofiarą 1 czy- 
nem walecznym, równie wielkim, jak cenną 
jest pochwała, zdobywają sobie Legiony to za- 
szczytne »Signum Laudis!« "= 
W nieprzebrzmiałe jeszeze echa wspomnień 
pozgonnych po stracie dzielnych szermierzy 10€1 
legionowej: Krzyczkowskiego, Mansperla, Spła- 
wy, Blauera, Stankiewicza i Gwiazdomorskiego 
wdziera się dziś znowu posępne »requiem« po- 
lowe. Oto w bagnach nadstyrowych, w upornym 


cą 


kamienia na kamień po dwa metry. A teraz przy- 
siada pomiędzy dwoma kamieniami, trzecim za- 
słania sobie głowę i staje się niewidzialnym. Po 
chwili dokładnie na umówionym punkcie spotyka 
się z Petarem. Jest ich już dwóch. Z lewej strony 
znowu dwóch. Samotny posterunku — miej się na 
ostrożności. I znowu okrzyk po okrzyku od ka- 
mienia do kamienia: „Marko! Czujesz?“ Od tego 
wyrazu „czujesz“ nazywamy ich „czujeszami”. Oni 
nazywają nas Szwabami. W mojej kompanii mam 
żołnierzy czterech narodowości, między uimi także 
Serbów — ale dla „Czujeszów* wszyscy SĄ „SZWa- 
bami“. Gdy czasem w nocy chcą nas atakować, a 
my oświeiłamy przedpole za polmocą pistoletów 
świetlnych, oni krzyczą: „Szwabska komedya“! 
Wogóle wszystkie uowoczesne środki wojenne są 
dla Czarnogóreów „szwabskiemi komedyami" 
zwłaszcza samoloty. Czarnogórcy wołają do nas, 
ażebyśmy do ich kraju nie wysyłali lotników 21 
nie robili takich komedyj. 

Jedziemy samochodem dalej do Bilecy. Droga 
wiedzie wzdłuż granicznych gór czarnogórskich. — 
Zanim jakikolwiek samochód zostanie puszczony 
w podróż, najbliższa baterya kieruje swój ogień 
na drogę, a potem wyrusza pluton strzelców gra- 
nicznych, którzy rozstaw iają się w ukryciach 
wzdłuż drogi. Ozarnogórcy nie myślą wtedy o ata- 
ku na drogę, 4 strzały z gór są nieszkodliwe. 

Bileca podczas pokoju jest rodzajem miasta, a 
podczas wojny nie ma tu ani jedn 


p. „DLŁŁ._ a 


Jakby dla zadokumentowania przywiązania 
do komendy w dolę i niedolę ginie, jednocześnie 
z Czechną-Tarkowskim jego młodziutki i dziel- 
ny adjutant Konstanty Majewski, bohater- 
skiego kapitana znakomity uczeń i wychowa- 
nek. 

Również śmierć komendanta śląskiej kompa- 
nii, Jana Łyska, dotkliwą w szeregach legio- 
nowych wyrządziła lukę, jego żołnierze z żalu 
się nie posiadali, gdy bolesna wieść obiegła od- 
działy. Szczery żołnierz i troskliwy — jak naj- 
czulszy ojciee — komendant nie opuszcził ani 
na chwiłę swej kompanii, rwąe się nieustannie 
do boju; ranny 2 lutego pod Maksymcem w bio- 
dro już po trzech tygodniach wraca do oddzia- 
łu i bez zwłoki bierze udział w bitwie pod Nie- 


poświęcił młodość całą. Gdy podczas przeglądu 
kompanii mierzył szeregi pobratymców, dobre 
Jego oczy ożywiała iskrą durny, że oto jemu 
przypadlu zaszczytna rola reprezentowania wraz 
z podkomendnymi prastarej ziemicy Piastow- 
skiej, która zgłosiła akces do walki zbrojnej o 
wolność. Szczęśliwym był, że losy pozwoliły mu 
na dopełnienie pierwszej czynnej krwi ofiary na 
rzecz oswobodzicielskiej akcyi narodu. Wzorem 


Garnizon znajduje się od 15 miesiący w Bilecy. — 
Znajduje się tutaj kawiarnia turecka z wyborną 
kawą i wspaniałe kasyno oficerskie. Dokola ka- 
mienie. Nagle wśród kamieni widzisz dół. Wypły- 
wa z niego mzcka, a gdzie wody jej zraszają zie- 
mię, tam rosną drzewa figowe i mirty. Rzeka na- 
zywa się Trebniczyca i o kilka kilometrów dalej 
znika znowu pośród kamieni pod ziemią. Dziwny 
kraj! Wygląda jak martwy, a posiada życie pod 
ziemią. Nad brzegiem rzeki stoi chłopiec, pasący 
barany. Ma na głowie małą, okrągłą czapkę czer- 
woną z obwódką czarną i gwiazdą na daszku. — 
Czarna obwódka jest oznaką żałoby z powodu 
klęski na Kosowem polu przed laty przeszło pię- 
ciuset. Gwiazdą oznacza przyszłość Serbów. — 
Takie same czapki noszą po drugiej stronie grani- 


—|cy Czamogórcy. Na czarnogórskiej czapee olicy- 


alnej znajduje się jeszcze krzyż serbski, a nad 
czteroma belkumi widnieją oztery litery „©“, któ- 
re oznaczają: „Sama sloga Srbina spasava“ — 
„tylko zgoda ratuje Serbię“. Włożywszy czapkę 
na głowę, Czarnogórzec myśli już o ojczyźnie o 
Sprawie wieikoserbskiej. Bitwa na Kosowem polu 
tkwi w świadomości codziennego bytu chłopskie- 
go. Serbski kmieć w Hercogowinie ma także na 
czapce czarną obwódkę. 

Stałem na górze w pobliżu miasta Trebinje. — 
Na przeciwnym Szczycie przechadzał się rosły 
Czarnogórzec i spoglądał na nas. Przez dalekowidz 


ej kobiety. —!można było policzyć guziki na jego mundurze. — 
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byłowem. Nauczyciel ludowy z zawodn, osta- | zu sporządza się mat bu è 1 
tnio kierownik szkoły T. S. L. w Jaworzu, au-! W Paryżu samym sporządzać Się będzie za kil- 
tor sztuk ludowych, urodził się w Jaworzynce|ka dni po 20 ton materyałów wybuchowych 
(Beskid zachodni) i pracy szczerej nad ludem |dziennie. k 


skąd w tym schorzulym organizmie tyle ener-|konów, będzie mianowiry "= majst=zyri kon” 


sytorzn w miejsce zmarłego karaynała Agliardi 


kanclerzem kościoła rzyniskiego. 


Skandałe przy dostawach we Włoszech. 

Rzym. Mnożą się skandale z zakresu dostaw 
dla armii. Wmieszani są nie tylko kupcy, prze- 
mysłowcy i bankierzy, ale także bardzo ciężko 
są skompromitowani dziennikarze, wyżsi urzę- 
dnicy ministerstwa wojny i oficerowie ToZInaL- 
tych magazynów. 

Wielki pożar w dokach. 

Lugano. W międzynarodowych dokach w R i- 
varolo koło Genui wybuchł pożar, który 
zniszczył ogromne zapasy tłuszezn, oliwy i ba- 
wełny, wartości półtora miliona lirów. 


Strajk mechaników kolejowych w Hiszpanii. 
Almeria. Doniesienie agencyi Havasa: + Mo- 
chanicy i palacze towarzystw kolejowych w 
Hiszpanii południowej zastrajkowałi. Kuch po- 
ciągów utrzymują inżynierzy. Panuje spokój, 
Materya! wybuchowy z koksu. 
Paryż. »Journale donosi, że w fabrykach ga: 
eryał wybuchowy z koksu. 
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Wołają często do nas — opowiadają żołnierze 
austryacecy — Czy mamy chleb? Oni go nie mają. 
Mięsa z „jaraca“, ze starcgo skopa, mają w bród. 
Ale brak im chleba. A dlaczego wycięliśmy las 
dziewiczy? — Szwaby — nie tykajcie naszych Lo- 
rów. I ciągle wołają — Nie strzelajcie, my także 
nie strzelamy. — Ale czy tak można. Oni są dziel- 
ni i prości i piękni w swojej dzikości. Kobiety ich! 
idą z nimi w ogien, rannych wynoszą, a poległych! 
ciągną postronkami. To naród pierwotnych boha- 
tcrów i szkoda, że z nimi toczy się wojna. Oni do 
nas nie mają nienawiści, a my do nich także nie. 
Prowadzimy wojnę, jak dwaj godni przeciwnicy, 
chociaż oni czasem stają się jakby dzikiemi zwie- 
rzętami. Dlaczego powstali przeciwko nam? 

Żołnierz mówi w zamyśleniu. Naprzeciwko Ba, 
górze sylweta Czarnogórca rysuje się na tle nie- 
ba. Stoi z karabinem w ręce i spogląda ku nam. 
A naokoło nie, tylko kamienie. 

Zołnierz powiada: „Gdy tutaj przyjdzie ofenzy-, 
wa! Prawda — działa ciężkie z fortów Bilca pa-! 
nują nad Wardarem. Ale mimo to — le góry., 
Każdy kamień szańcem, tajne jaszinie i 1ozpadli-: 
ny, nie tylko kamienie. Jak to wziąć bagnetem?. 
Ależ to niemożliwe.“ - 

Oficer sztabu generalnego uśmiecha się. — Gdy 
przybyłem nad morze, dzienniki ogłosiły: „Warlar 
wzięty, Bebija wzięta szturmem, działo zdobyta. 
Naprzód!” 


. 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


